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eculares regu la ribus M issam  in  suis ecclesiis ca n ta n tib u s  m in is tra re  
a u d ea n t  (s. E 3 ), De a b sen tib u s  a synodo  (s. E3—Eav). A u to r w szakże, 
ja k  już zaznaczono, zas trzeg ł się w e w stęp ie , iż św iadom ie  p om ija  w  
e d y c ji n ie k tó re  tek s ty .

K o re k to r  n ie  d o p a trzy ł p isow n i w  tek śc ie  W ężyka „W arsov iensi” (s. 
265) p o d a jąc  te n  w y raz  jak o  „W arszov iensi” (s. 220). P o n ad to  ro zw i­
ja ją c  d w u k ro tn ie  sk ró t „C racov ien”. (s. 265 w  w yd. W ężyka) na  C ra- 
coviensis (s. 220) uczyniono to  m yln ie , k o n tek s t zdan ia  bow iem  n a k a ­
zy w ał ro zw inąć  te n  sk ró t n a  „C racov iense”.

P ra c a  ks. prof. S u b e ry  w y d a n a  w  n ak ład z ie  1000 egzem plarzy  spełn i 
z pew nośc ią  zam ierzony  cel. D a jąc  sy n te ty czn y  ob raz  dzia ła lności u s ta ­
w odaw czej a rcy b isk u p ó w  gn ieźn ieńsk ich  n a  synodach  p ro w in c jo n a ln y ch  
s ta n ie  się n iew ą tp liw ie  cen n ą  pom ocą n ie  ty lk o  d la  s tu d iu jący ch  ex 
p ro fesso  p raw o  kanon iczne , lecz ta k ż e  d la  szerszego k rę g u  za in te re so ­
w an y ch  h is to rią  p ra w a  polsk iego  w  ogóle, h is to rią  K ościoła, czy in n y ­
m i dziedz inam i pok rew nym i. W ypada  w ięc w y raz ić  u zn an ie  A u to row i 
za p o d ję ty  tru d , W ydaw cy  zaś za  s ta ra n n ą  szatę  g ra ficzn ą  (m. in. tw a r ­
da  opraw a), k ry ją c ą  w  sobie ta k  don iosłą  zaw artość .

Ks. W ojc iech  G óralski

Borderline, nevrosi e psicopatie in riferimento al consenso matrimo- 
niale nel diritto canonico (Studia et Doeumenta Iuris Canonici, vol. 
XII; Annali di Dottrina e Giurisprudenza Canonica, vol. VI), Officium  

Libri Catholici, Roma 1981, ss. VI—141.

Szósty  z ko le i to m  R o czn ikó w  D o k try n y  i O rzeczn ic tw a  K anonicznego  
(p ierw szy  b y ł L ’am ore coniugale, C itta  del V aticano  1971; d ru g i U dolo  
nel consenso m a trim o n ia le , C itta  del V aticano  1972; trzec i h e x  Eccle- 
siae fu n d a m en ta lis , R om a 1974; c zw arty  P ertu rb a zio n i psich iche e con ­
senso m a trim o n ia le  n e l d ir itto  canonico, R om a 1976; p ią ty  II m o tu  
proprio  „C ausas m a tr im o n ia le s”, R om a 1979) w zbudzi na  pew no  szerokie  
za in te reso w an ie . R ozw ój p sy ch ia trii i p sychopato log ii, bow iem , pozw a­
la jąc  lep ie j poznać skom plikow ane  w ad y  a k tu  w oli, m a  n iezm ie rn e  zn a ­
czen ie  d la  o rzeczn ic tw a sądów  koście lnych  w  sp raw ach  m ałżeńsk ich , 
choć, jak  słuszn ie  zauw aża A. De F elice (A udy to r R o ta lny) „nie w y ­
s ta rc z a ją  p e ry c je  p sy ch ia try czn e  i psychologiczne, choćby zaw ie ra ły  
n a jlep sze  o k reś len ia  d iagnostyczne, b y  b y ły  d e te rm in u jący m i w  o rze­
czen iu  w ażności lu b  n iew ażności m ałżeń stw a  w  p rzy p ad k ach  k o n k re t­
n y ch , ro z p a try w a n y c h  w  sądzie. R e z u lta ty  b ieg łych  ze sw ej s tro n y  m u ­
szą zaw sze być ro zw ażan e  w  aspekc ie  k a teg o rii p raw n y ch , by  w y d o ­
b y ć  z n ich  n a leż n ą  ocenę odnośn ie  e lem en tów  m ający ch  znaczenie  
w  p ra w ie  kanon icznym . S tąd  n ie  zaw sze osąd  k an o n is ty  m oże zgadzać 
się z osądem  p sy c h ia try  lu b  psychologa. O rzeczn ictw o zatem , m ając  
n a  uw adze  postęp  w iedzy  o psychopato log ii, sp recyzow ało  b a rd z ie j do­
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k ład n e  g ran ice  znaczen ia  kanon icznego  i w yp raco w ało  zasad y  w  ro z ­
w iązy w an iu  odpow iedn ich  skom plikow anych  k w e s ti i” (ss. V—VI).

O becny  to m  zaw ie ra : dw a re fe ra ty  w ygłoszone n a  sp o tk an iach  A rcy- 
so d a lic ji K u rii  R zym sk ie j; dw ie  k ró tk ie  in te rw e n c je  w  d y sk u s ji; oraz 
k ilk a  w y ro k ó w  ro ta ln y c h  w e w sk azan y m  przedm iocie .

W  p ie rw szy m  re fe rac ie , B ru n o  C allieri, docen t neu ro lo g ii i p sy ­
c h ia tr i i  U n iw e rsy te tu  R zym skiego o raz  e k sp e r t d la  T ry b u n a łu  R oty  
R zym sk ie j, om aw ia  psychopato log ię  i nozologię  pa c jen ta  d o tkn ię teg o  
chorobą  „ borderline” w  odn ies ien iu  do zg o d y  m a łże ń sk ie j  (ss. 3—37). 
Z n iezw y k ły m  zn aw stw em  p ro b lem u  oraz  n a jn o w sze j l i te r a tu ry  n a  te n  
te m a t (zw łaszcza w  języku  ang ielsk im ), C a llie ri p rzed s taw ia  w  sposób 
sy n te ty czn y  rozw ój w iedzy  o raz  a k tu a ln y  s ta n  b a d a ń  n a  tem a t, n ad a l 
k o n tro w e rsy jn y , osobow ości „b o rd e rlin e”, zw łaszcza gdy  chodzi o p o ję ­
cie i im p lik ac je  p rak ty czn e . S tąd  sn u je  ro zw ażan ia  n a  te m a t p sycho ­
p a to lo g ii choroby , je j sym ptom ów  i sposobu  zachow an ia  się p ac je n ta ; 
o raz  fenom enów  inteinpsychiicznych, fu n k c ji w łaisnego „ ja ” i re la c ji 
in te ro sobow ych  c h a k a ra te ry z u ją c y c h  o m aw ianych  pac jen tó w ; a tak że  
p rob lem ó w  nozologicznych; b y  staw ić  sobie p y ta n ie : czy „b o rd e rlin e” 
je s t jed n o s tk ą  chorobow ą au to n o m iczn ą  czy też  nie. Choć A. sk łan ia  
się do odpow iedzi p ozy tyw nej, p recy zu je  jed n ak , że p rzy  obecnym  s ta ­
n ie  w iedzy  n ie  m ożna dać odpow iedzi pew nej. O dnośn ie  zgody m a ł­
żeńsk ie j, C a llie ri tw ie rd z i, że m ożna w  o m aw ianych  w y p ad k ach  dy ­
sk u to w ać  odnośn ie  ew en tu a ln eg o  defec tu s  d isc re tio n is  iudicii, p ra w d o ­
podobnego  w  p ew nych  o k resach  choroby ; o raz  ew en tu a ln e j in cap ac ita s  
a ssu m en d i onera . A u to r zaznacza, że chodzi o chorobę, w  k tó re j w aż ­
n y m  e lem en tem  je s t je j n asilen ie  (a n ie  sam o zais tn ien ie), s tąd  d ia ­
gnoza m usi do tyczyć k o n k re tn e j sy tu ac ji. N a końcu  rozw ażań  z n a jd u ­
jem y  streszczen ie  w  języ k u  an g ie lsk im  o raz  b ib lio g ra fię  (80 pozycji).

Jeszcze  na  te m a t n e rw ic  i osobow ości p sy ch o p a tyc zn ych  w  o d n ie ­
sien iu  do zg o d y  m a łże ń sk ie j  je s t ty tu łe m  drug iego  re f e ra tu  (ss. 39—64), 
w ygłoszonego przez  M ario  F. P om pedda , A u d y to ra  R o ty  R zym sk ie j. P o ­
d e jm u jąc  p ro b lem  s to su n k u  n e rw ic  i osobow ości psychopa tycznych  do 
zgody m a łżeńsk ie j, P om pedda s ta ra  się sprecyzow ać po jęc ia  n iezby t 
ściśle defin iow ane, a  zw łaszcza p o d d a je  k ry ty c e  n ie k tó re  s tan o w isk a , 
k tó re  w p ro w ad za ją  n iepo rozum ien ia  i n iepew nośc i w śró d  p ra k ty k ó w  
p ra w a  kanonicznego . Chce, b y  jego p rzyczynek  b y ł bodźcem  do a d e ­
k w a tn eg o  i m etodycznego  podchodzen ia  do pew n y ch  asp ek tó w  is to t­
nych , k tó re  w y d a ją  się być n iezby t uw zg lędn ione w  przedm iocie . W te j 
p e rsp ek ty w ie  re f e ra t  je s t o p raco w an iem  pow ażnym , uw zg lędn ia  a u to ­
ró w  lecz zw łaszcza o rzeczn ictw o ro ta ln e , i s tan o w i d o jrza łe  p rzem y ­
ś len ia  A u to ra  za jm u jąceg o  się, z ra c j i  pow ierzonej fu n k c ji, od la t  p ro ­
b lem em  i jego im p lik ac jam i p rak ty czn y m i, tzn . p a s to ra ln o -p raw n y m i.

Z zam ieszczonych  k ró tk ic h  głosów  w  d y sk u s ji, p ie rw szy , k tó reg o  a u to ­
re m  je s t S. V illegg ian te  (ad w o k at ro ta ln y  i docen t p ra w a  k an o n iczn e­
go), z aw ie ra  pew ne  re f le k s je  n a tu ry  ogólnej n a  te m a t znaczen ia  w o li 
w  zgodzie  m a łże ń sk ie j  (ss. 67—76); d ru g i zaś, M. C irone  (lekarza  w o j­
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skow ego, p rezesa  K o leg ium  M edyczno -P raw nego  w łosk iego  M in is te r­
s tw a  O brony  i sp ec ja lis ty  w  psycholog ii m edycznej), do tyczy  m eto d o lo ­
gii d ia g n o s tyczn e j p sych ia tryc zn e j i p sycho log iczne j (ss. 77—79).

N iew ątp liw e  znaczen ie  — ja k  w y n ik a  z pow yżej cy tow anych  słów  
A. D i F elice  — m a ją  zam ieszczone n a  końcu  k siążk i w y ro k i ro ta ln e  
(ss. 81— 139). P ie rw szy  z n ich , co ram  P in to  z 19 X II  1979, do tyczy  w ła ­
śn ie  osobow ości „borderline”, ro zw ażan e j w  aspekc ie  „ in ca p ac ita tis  
p ra e s ta n d i consensum  m a trim o n ia le m  seu tr a d e n d i iu s ad  v ita e  con­
so r tiu m ” (ss. 81—96); d ru g i, co ram  P om pedda  z 3 V II 1979, ro zs trzy g a  
kazus n erw icy  i zaw ie ra  „ in  iu re ” bardzo  szerok ie  op raco w an ie  n a  
te n  te m a t; p rzed m io tem  trzeciego , co ram  Di F elice z 24 V 1980, jes t 
n erw ica  lę k u  (ss. 1,19—<129); czw artego  zaś, tak że  conam  Di F elice  z 14 
V II 1980, n erw ica  a sten iczn a  (ss. 130— 139).

T ak  ze w zg lędu  n a  ak tu a ln o ść  p ro b lem u , ja k  też  n a  fachow ość o p ra ­
cow ań  a u to ró w  i a u to ry te t zam ieszczonych  w y ro k ó w  ro ta ln y c h , k s iąż ­
k a  je s t godna po lecen ia  d la  w szystk ich , k tó rz y  z a jm u ją  się — czy to  
w  aspekc ie  teo re ty czn y m , czy też  zw łaszcza w  aspekc ie  p ra k ty c z n y m  — 
p ro b le m a ty k ą  w ażności i n iew ażności zgody m ałżeńsk ie j.

B p  Z en o n  G rocho lew sk i

Benedetto M a r c h e t t a ,  Scioglimento del matrimonio canonico per 
inconsumazione, CEDAM — Casa Editrice Dott. Antonio Milani, Pado­

va 1981, ss. XVIII +  541

Z asłu g u je  n a  u w agę  k s iążk a  n ap isan a  przez B. M arch e tta , podse­
k re ta rz a  K on g reg ac ji S a k ra m e n tó w  i K u ltu  Bożego, k tó ry , p ra c u ją c  od 
w ie lu  la t w e w sp o m n ian y m  D y k a s te r iu m  K u rii R zym sk ie j, n ie  ty lko  jes t 
b ezp o śred n im  o b se rw a to rem  p ra k ty k i i o rzeczn ic tw a n a jb a rd z ie j a u to ­
ry ta ty w n e g o  w  sp raw ach  ro zw iązan ia  m a łżeń stw a  n iedopełn ionego , lecz 
ta k ż e  czynnym  w  fo rm o w an iu  tegoż o rzecznictw a. Co w ięcej, prof. F. 
D ella  R occa zauw aża w e w stęp ie , że A. był, w śró d  członków  K on­
g reg ac ji S ak ram en tó w , n a jb a rd z ie j k w a lif ik o w an y m  i n a jb a rd z ie j inten« 
syw nie  zaan g ażo w an y m  w  op raco w an iu  In s tru k c j i D ispensa tion is m a ­
tr im o n ii  (z 7 I I I  19712), k tó ra  o k reś la  obecne poistępow anie w  p rocesach , 
o k tó ry c h  m ow a.

K siążka  podzielona je s t n a  dw ie części. W p ie rw sze j, z a ty tu ło w an e j 
rozw iązan ie  m a łżeń s tw a  n iedopełn ionego  (ss. 1— 180), A. om aw ia  sedno 
p rob lem u , ta k  z p u n k tu  w idzen ia  p ra w a  m a te ria ln eg o  ja k  też  p ro ce ­
sowego. W d ru g ie j zaś z a jm u je  się k w es tią  szczegółow ą, m a jącą  zn a ­
czenie g łów nie po u d z ie len iu  dyspensy , m ianow icie  k la u zu la m i doda­
w a n y m i do d ysp en s p a p iesk ich  od m a łżeń s tw a  n iedopełn ionego  i ich  
u su w a n iem  (ss. 181—257).

P ie rw sza  część sk ład a  się z cz te rech  rozdziałów . P rzed m io tem  p ie rw ­
szego je s t m a łżeń s tw o  n iedopełn ione  w  p raw ie  k a n o n ic zn y m  (ss. 1—26)


